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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

Warszawa, d n ia  2 3 m a j a ,  1927 r ;

1; S P R A W Y  P O L S K I E ;

8$osunki polsko- n ie m iec k ie  .

BERLINER 2AG2BLAIT £ l ; V . E o r ;  z Warszawy d o n o s i ,^ ż e  sprawozda­
j e  o wypadkach w Rybniku, z łożone przez wojewodę Grażyńskiego władzom 
Q®ntralnym w Warszawie, p r z e d s ta w ia  t e  wypadki jako n i e  mające n i c  
^spólnego z wyborami i  p o s ia d a ją c e  c h a r a k t e r  kryminalny;  P o b i ty  redak ­
to r  Herger  m ia ł  zeznać przed władzami p o l s k ie m i ,  że f a k ty  podane p rzez  
Niemiecki Związek Redaktorów w piśmie do marsz; P i ł s u d s k ie g o  są  f a ł s z y ­
wo i  p rzek ręco n e ;  Obecnie whkutek meldunku p;Wojewódy p r a s a  p o l s k a  po-  
Qaj e ,  że Związek Redaktorów z o s t a ł  w b łąd  wprowadzony; Lecz r e d .H e rg e r  
° 8 ł o s i ł  w p r a s i e  n ie m ie c k ie j  na Górnym Ś ląsku  "ka tegoryczne oświadcze­
nie" , że "nigdy n i e  s k ł a d a ł  zeznań, k t ó r e  mu w-UBta w k łada ją  władze 
dolskie"?-W t e n  sposób - p i s z e  kor ;  -  w ładze ' w a rsza w sk ie ' i  m a r s z ; P i ł — 
sbdski  z o s t a ł  wprowadzony w b łą d ;  Z p rasy  p o l s k i e j ~ t y l k o  ' 'Robotnik" 
P o tęp ia  wypadki-w Rybniku, nazywajac je jako  n iezgodne z id e ą  demokra­
tyczną;

V0RWAR1S 32; V. i  t r z y  d z i e n n i k i n a c j o n a l i s t y c z n e  z a m ie ś c i ły  komu- 
urzędowy p o l s k i e j  A genc j i  t e l e g r a f i c z n o j  o p rzeb iegu  wyboroww 

Rybniku; P r a s a  prawicowa o p a t r u j e  s t r e s z c z o n y  przez  s i e b i e  t e k s t  komu— ' 
Vi^atu t y tu ł a m i  w r o d z a j u ’ "Dzie je  b e z c z e ln o ś c i  p o l s k i e j ^ i  p o l s k i e  
^bąmstwa", d o d a j ą c  do tego  komentarz ,  że Yolksbund ś l ą s k i  p r z e d ło ż y ł  
^ j e w o d z i e  30 pro toku łów  i  o rzecze ń  l e k a r s k i c h ,  s tw ie rd z a ją c y c h  p o b i -  

g ło s u j ą c y c h  niemców; D z ienn ik  d a le j  p&sze: "P o lsk ie  ośw iadczen ie  
l / z?dowe' brzmi n iezw ykle  k a te g o ry c zn ie ' ,  może byśmy n i e  nadaw al i  mu zbyt 
^ i  e lk ieg o  zn a c z en ia ,  gdyby n i e  pewne konkre tne  tw ie r d z e n ie ,  k t ó r e  mu- 

■“■Qio'nas zaskoczyć,  a m ianowicie ,  że 90$ uprawnionych do g łosow an ia  
? f ? ło  w tern g ło so w a n iu ' u d z i a ł ;  J e ż e l i  t o  j e s f ś c i s ł e ,  tó  c y f r a  t a '  

Przeczy i s t n i e n i u  szerzonym początkowo głosom 'o niepohamowanym'terorze 
jj^lskim; Rząd Rzeszy u trzymuje w K a to w ic ac h 'k o n s u la t  ma więc możność 
. ^ ż i e l a n i a  au ten ty c zn y ch  i n f o r m a c j i  o tern co s i ę  wydarzyło w Rybniku 
sb0t n i e ;  W s z c z e g ó ln o ś c i  rząd*Rzeszy b ęd z ie  m us ia ł  z a ją ć  stanowisko 

d0 t w i e r d z e n ia ,  że 9 6 ^ ' l u d n o ś c i  w zię ło  u d z i a ł  w g łosow aniu ;  Ze s t r o ­
fy n ie m ie c k ie j  podkreś lono?  że r e d ;  Herger odwołał swoje dementi ;  Pak t  
J?h wymaga'również w y ja ś n ie n ia ;  W każdym r a z i e  bowiem j e s t  pewne, że“ 
j f^ rw sze  d o n ie s i e n i e  o p o b ic iu  tego  d z i e n n ik a r z a  donosząoe i ż  r a n y 'p o -  
Bi e aiono p rze z  n iego  są  t a k  c i ę ż k i e ,  i ż  niema n a d z i e i  u t rz y m a n ia  go

życiu okazały  s i ę  grubą p rzesad ą ;  Nie mamy zamiaru p rzeb aczać  po­
etom j e ż e l i  u c i s k a j ą  m nie jszość  n i e m i e c k ą , "a l e  n i e  mamy również, zamia-  
 ̂ dać s i ę  u ż y ó 'z a  n a r z ę d z ie  n i e m ie c k o - n a c j o n a l i s ty c z n e j  propagandy f a ł -  
2ywomi, czy choćby ty lk o  p rzesad  zonami wiadomościami;

v. YOSSISOHE Z IG; 21;V. podaje  w depeszy z Warszawy s t r e s z c z e n i e
otaunikatu wojewódzkiego o w y b o ra ch ' ry b n ick io h  i  oświadcza ,  że władze 

do lsk ie  wyraźnie  s t a r a j ą  s i ę  zatuszować n i e s ły c h a n e  ak ty  t e r o r y s t y c z n e ,
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j a k  t o  udowodniono n i e z b i c i e  m i a ł y  m i e j s c e  w R yb n iku ;  J e d n a k ż e "  
^ H o s t r o n n e  s p r a w o z d a n i a  n i e  b ę d ą  mogły  sprawy z a c i e m n i ć .  S ta n o w is k o  
p:caa$ p o l s k i e j  i  r z ą d u  p o l s k i e g o  n a l e ż y  u z n a ć  -  o ś w ia d c z a  d z i e n n i k  -  
2a godne u b o l e w a n i a  ze w zg lędu  n a  s t o s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e  i " T S g l i -  
°ke Rundschau"  d o d a j e  do t e j  samej w iad o m o śc i  k o m e n t a r z  n a s t ę p u j ą c y :  
J e s t  r z e c z ą  z r o z u m i a ł ą ,  że w ładze  p o l s k i e  s t a r a j ą  s i ę  z a t u s z o w a ć  s k a n ­

d a l i c z n e  z a j ś c i a ;  J e s t  t o  ogromny c i o s  d l a  powagi  P a ń s t w a ~ P o l s k i e g o , 
d z i e j ą  s i ę  f a k t y  s t w i e r d z a j ą c e ,  że w p a ń s t w i e  tern n a  o c z a c h  w ła d z  

^g ł  m ie ć  m i e j s c e  pogrom Riemców; D em ent i  n i e  o s i ą g n i e  j e d n a k  z u p e ł n i e  
Cela'*;

P r a s a  n i e m i e c k a  z dn; 2 2 i V r, p o d a j e ;  "W p rze m ó w ien iu  wygłoszonem  
P r e i b u r g u  m i n i s t e r  S t r e s e m a n n  powied z ia ł"Dł;  i n ;  co n a s t ę p u j e :  "R ie — 

k ie c k a  p a r t j a  ludow a  b ę d z i e  z c a ł ą  s t a n o w e z o ś c i ą * p o p i e r a ł a  w s z y s t k o ,
°o t y l k o  z m i e r z a ć  b ę d z i e  do wzm ożenia  p r o d u k c y j n o ś c i  r o l n i c t w a  n i e m i e ­
c k ie g o  o r a z  b ę d z i e  u d z i e l a ł a  zdecydowanego  p o p a r c i a  w s z e l k i e j  d z i a ł a ł a  
k o ś c i  z m i e r z a j ą c e j  do u t w o r z e n i a , s z c z e g ó l n i e  we w s c h o d n i c h ^ g r a n i c a c h  
Niemiec z a  pomocą p l a n o w a n e j  n a  w i e l k ą  s k a l ę  a k c j i  o s i e d l e ń c z e j ,  g r u -  
Py o b y w a t e l i ,  ż y j ą c y c h  n a  w ł a s n e j  r o l i  o r a z ' d o  w z n i e s i e n i a  d z i ę k i  t e j  
P o l i t y c e " o s i e d l e ń c z e j  muru n i e m i e c k i e j  l u d n o ś c i  nad  g r a n i c ą ; " R i e m c y  
P ragną  d o j ś ć  do u s t a l e n i a  s to su n k ó w  h a n d l o w y c h 'z  s ą s i a d a m i ,  o p a r t y c h  
^  t r a k t a t a c h ;  Gały  g a b i n e t  j e s t  c a ł k o w i c i e  zgodny c o 'd o  teg o*  Warun­
kiem wstępnym j e d n a k ż e  do o s i ą g n i ę c i a  t r a k t a t o w e g o  s t o s u n k u  z s ą s i a d a ­
mi j e s t  u z y s k a n i e  p r z e z  Rieracy d l a  swych o b y w a t e l i  m o ż l i w o ś c i  o s i e d l a ­
n a  s i ę  i  t r a k t o w a n i a  zg o d n ie  z t r a k t a t a m i  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i ' k r w i  
N i e m i e c k i e j ,  z k t ó r y m i  Riemcy z w i ą z a n i  s ą  n i ć m i  n a t u r a l n e m i ,  c h o c i a ż  
kawet s ą  o n i  o b y w a te la m i  in n e g o  p a ń s tw a ;

OESKE SLOVO 21 ;V;  p o d a j e  z a  "T ygodn ik iem  Handlowym” , j a k o b y  h i e -  
k i e c c y  f i n a n s i ś c i  u c z y n i l i  P o l s c e  p r o p o z y c j ę  u d z i e l e n i a  p o ż y c z k i ,  co 
j L a ło  n a s t ą p i ć  z a  zg o d ą  n i e m i e c k i e g o  m i n i s t e r s t w a  sp ra w  z a g r a n i c z n y c h ;  
f ° ż y c z k a  m ia ł a b y  być u d z i e l o n a  n a  d o g o d n i e j s z y c h  w a ru n k ac h  n i ż  amery­
k a ń ska  i  s i ę g a ć  250 m i l j o n ó w  d o la ró w ;

^ S U R E I  POLSEO-LITEWSEIE;

0ESK0SL0VERSEA REPUBLIEA 2 1 ; V; d o n o s i ,  że w z esz łym  _ t y g o d n i u  
^ P y ł a  s i ę  k o n f e r e n c j a  p o l s k o —l i t e w s k a ' w  K ró lew ou ,  w k t ó r e j  w z i ą ł  u— 
2 i a ł  p r z e d s t a w i c i e l  r z ą d U 'k o w i e ń s k i e g o "  P l e c h o w i c z i u s  i  pewna o s o b i — 

5^ o ś ć ,  z b l i ż o n a  do r z ą d u  p o l s k i e g o ;  Podobno p rz e d m io te m  rozmów b y ł a  
aP*awa z a w a r c i a  p o l s k o - l i t e w s k i e j  umowy k o n s u l a r n e j ;  " K u r j e r  P o ra n n y "  
O z n a c z a ,  że l i t w i n i  z W i l e ń s z c z y z n y  w y w a r l i  n a c i s k  w Eownie  w sp r a w ie  
52y b k i e g o  z a w a r c i a  umowy p o l s k o - l i t e w s k i e j ;

2i Z A . G  A D R i n i A  O G O I R E .

9j 0SUREI ARGIELSEO-PRARCUSEIE.

THE DAILY TELEGRAPH 20 ;V E o r ;  dyplom; p i s z e ,  że w rozmowach p o ­
między C h a m b e r l a i n ' e m  i  B r i a n d 1em u z g o d n io n o ,  że k w e s t j a  e w a k u a c j i  Had- 
^ h j i  n i e  m o ż e 'b y ć  p o d n i e s i o n a  p r z e d  15 c ze rw ca  t ; j ;  p r z e d  d a t ą  w yzna-  
°2 oną d l a  o a ł k o w i t e g o  z b u r z e n i a  f o r t y f i k a c j i  k r ó l e w i e c k i c h ;  A n g i e l s k i e





. f ra n c u sk ie  -minis tears two spraw z a g r a b io n y c h  r o z p a t r u j ą  żądan ie  3Tie- 
t) p rz y z n a n ia  Rzeszy m ie js c a  w S ta łe j .  K om isji Mandatowej L ig i  Narodów 
a°Spbno żądanie  Niemiec n ie  wywołuje entuzjazm u a n i  w P aryżu , a n i  w Lon­
c i e  an i t e ż  w B r u k s e l i  i  S o k jo ;

^  5 HI? TIMES 19 s Vi W a r t  i w st;  naw iązu jąc  do w izyty  Loumergue’a
ę ^ z e ,  i s  d z iś  E n te n te  ha ma je sz c z e  g łębszo  znaczen ie  n i ż  d o ty ch czas ;

La u sp ra w ie d liw io n a  n i e ty I k c  p rzez  h i s t  o r ję ; 'P o d  stawami j e j  *saka ona

światowe

t t' —   W*- . -'rfr -  ̂ J V-» W ^
?• so b ie  sp raw ę ,r- że n a d z i e j e  cc do r o z ł ą c z e n i a  ty ch  pans tw . zaw iod ły ;

* ‘ EUMANITB 13i f ?• zam ieszcza w spraw ie wizyty f r a n c u s k ie j  - w Lon—
'•Thir- 'a r ty k u ł  - za ty tu łow any  w3 r ia n d  i  'O ham berla in^knują  p rzec iw  3s.S;R*R;

z r a c ;  i  pobytu p rezy d e n ta  Louraergue’a1 SECO 10

I n g i  ja.
. ę . od p o d ju d z an ia  B elgradu  p rzeoi U o i ; !^■zymowii

,s v ' JOUniAl I iZ  SEHEVE 19b l i  zaznacza ; wizyta*X>oum.Qrgu© ‘a  'w i n g l j i  
• o*^f hrzędowem s tw ie rd zen iem  dobrych stosunków p o m iędzy '.obu państw am i, 
^ l ^ o s u n ł i  t e  n i e  s ą . o p a r to  n a  u czu c iu  i  t o . j e s t  i c h  s i ł a *  P o l i t y k a ,  
c r - .^ .P -ó w a ć s i  Briand wobec Niemiec jb o t  n a rzuconą  p rzez  zwiadcmośÓ 
^•^p-icz cnych m ożliw ości P ra n e j  i s  Jasaam j e s t  „jednak, że. z b l i ż e n ie  f ra n -  

J^phiem is c k ie  n i e  trwałe* by an i ty g o d n ia ,  gdyby P rane  j a  p o p e ł n i ł a  n ie -  
b^:j-ożnośd  o d s u n ię c ia  s i c  ccl ' /m g l j i i  Tak więc z b l i ż e n i e  z Niemcami i  

a*as u I n g i  j ą  z n a jd u ją  s i ę  c l a  Prano j  i  na t e j  samej l i n j i  p o l i t y c z n e j  *

5<$̂ . IL P'" PC I-O L ; 1.111 I ł ;  19 i T s p i s z e ,  że j e ż e l i  o s t a tn io  by ły  pewne 
Ob*.1?® miedzy p o l i t y k ą  P a ry ża  i  Londynu? wina b y ła  po s t r o n i e  P ra n e j  i*  
ku > Po wy £ rób owaniu k i lk u  innych d róg-Prane j a  s k ł a n i a  s i ę  ponowmie' <Ul.Cl •; -"t .

I

s^ p 3 S l ‘ AM  IP1SZC-S0WIB OKSĘ;

4 . M 7J.il TEiiEGiblPH 20*7; Kor; parlam en ta rny  p i s z e ,  że. k o led zy
k./V^t.ra spraw wewnętrznych, u z n a l i ,  ze zn aczen ie  dokumentów znaJLezio- 

Podczas r e w i z j i  w Arc os c a łk o w ic ie  u s p ra w ie d l iw ia  t ę  r e w iz ję ;  Rząd 
b y ^ P is u jo  w ie lk ą  wagę do ty c h  dokumentów; Konsekwencje r e w i z j i  mogą 
Ą ą ^ ^ u d z ó  daleko id ą c* ;  Możliwe j e s t  n i e  ty lk o  wypowiedzenie t r a k t a t u  

•lowego l e c z  i  c a łk o w i te  zerwanie  stosunków dyplom atycznych;

*s,Q THE L U L I  2BLSGE1PK 1 9 ;? ;  Kor? pa r lam en ta rny  p i s z e ,  że j e s t
5 $ ^ *-t' znamienną, i ż  p o l i t y c y  k tó r z y  do tychczas  b y l i  za  odroczeniem  
> ^ '?shia. stosunków z Sowietami są  z d a n ia ,  żo t r a k t a t  handlowy * z o s ta n ie  - 
" 0  ®vVl ©dziany; Uważają c n i ,  że j e ż e l i  A n g l ja  n i e  poweźmie tego  kroku 

csyn*ią to  Sowiety;  Uważają oni również ,  że zerwanie- stosunków d y -
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■^ornaty cznych staje się nieuniknione i
SHE MAHOHESŚSE GUARDIAN 18;V; Kór; 2 Berlina pisze> że rewi­

zja w Aroos zostanie wyzyskana w Rosji Sowieckiej w szerzeniu kampanji 
Przeciwko tszwi ”ofensywie' imperialistycznej”; Rząd sowiecki nie jest^
! ^ o w 0lóny z incydentu w'Londynie; Okoliczności zmuszają rząd sowiecki ** r Usiłowań w kierunku pojednania ekonomicznego"ze światem zachodnim i 
> a tych, którzy jak np? Litwinćs? dążą. do tego pojednania'- rewizja w 
^hdynie jest poważną porażką; Ole cny ustrój Rosji nie może lye stały, 
ę^^eważ oparty jest na iluzji, która wywołuje niepowodzenie; Rewizja 
Isniocni niestety elementy skrajne w Rosji Sowieckiej; Autor pisze, że 
^względnie nie było to celem rewizji lecz może lyó jej wynikiem;

LE TEMP'S 19sYi Omawiając sytuację watworzoną przez rewizję 
■ ^Cosie, zwraca"'uwagę na*hipokryzję Moskwy3 która chciałaby cały cię- 

odpowiedzialności za możliwe zerwanie stosunków dyplomatycznych 
^zució na Anglję; Ra podstawie"umowy z 1921 Anglja wcale nie zapewni— 
f ^-roos 1 owi nietykalności dyplomatycznej ani ekstSrytorjalności; Zro*- 
-euic zaś rewizji .byłe naizupeł^*' "i nnnratui iwinnn za ŵij?"! edu na

ki odniczą i destruktywną rol'ct;
A1® Ż jS sR jR; lecz tylko III"! 
ja°ję bolszewicką wyw0łac mc

nłniej Usprawiedliwione ze względu na 
;ę agentów sowieckich;'Twierdzenie jakoby1‘ w  ̂ AMiędzynarodówka była odpowiedzialna za agi— 

że tylko uśmiech politowania; Eończąc ar- 
nfiia bolszewicka. aiko”czvnnik destrukev.i— ̂ v  ̂ v — w •.*.!*£ . . Ły -V.;  ̂---w — XT ̂ ------------------ w— 0

IkUł, autor stwierdza." że.Rosja bolszewicka, ajko"czynnik destrukcyj­
nej' nie jest zdolna do żadnej współpracy międzynarodowej ;

H cwadzió tom
PRAWDA- 21; Y 1 W.art; wst* stwierdza, że Anglja nie może prze—

 ̂ 10 ?oli<0 a-
aj°_jedyne państwo. europejskie posiadające wielkie interesy na terenieBatyckim /Indochiny/, a jednocześnie jako potęga militarna, mogąca n?sł? - - - ■ 1 - - x-^^sfaó większe siły morskie i lądowe na Daleki Wschód; Co się zaś ty— 

alce j i antysowi eckie j , to'jasnem jest, że ani Dolska ani "Ramon ja
tarczyc Anglji dostatecznej gwarancji pomyślnego natarcia 
Jdział Drandji w ekspedycji antysowieckiej może zapewnió

l}/ ov noga do stare
- -  Z  • ou R;R; Ud!
uparcie Erauc j i rząd angielski gotów jest poświęcić sojusz z Włocha- 
*.Rady umiarkowania skierowane pod adrasem'Musspliniego przez dyplo- 
<1ę angielską w sprawie wystąpień' przeciwko Jugosławji mają byś za-
K i  Am o h n c i i  f v o - n o n  « V n — a !  q V*i rVh i T t o r i l  s i r # .

q  i— a..-, ̂  C* V U- V, yvtv *- U  'i.' Jr ~  V  w  ił* ̂  W  <7

^.^kiem koprawy stosunków francusko-angie]skich; Dyplomacja angielska 
j 6 zdradza też najmniejszej chęci poparcia pratensyj niemieckich w

przez

^am  ̂ S '- "Podzielności;

SRTDIPi'D’A I KRAJ? SASIERRIE;

lje, _ ID PODOliO D 1ITAEIA" 18;V; pisząc o niepowodzeniu konferencji 
k n 5  Sntento’y redaktor polityczny dodaje, że Włochy 2 "sympatją patrzy­
ły 51 na zbliżenie'pomiędzy małemi państwami naddunajsko— bałkańskiemi;
Cg., ajrn° postawiło na stopie równości zwyciężonych i zwycięzców, a Wło- 

Przedtam jeszcze dawno wprowadziły te zasady w życie, pomagając
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i; Ale gdy Mała Entente'a zamiast równości miała dawać zachętę do
g/kej ś hegomonj i, dowodziłaby starych zasad Clemenceau i byłaby wówczas 
Przeczeniem zasad Ligi Narodów*

v _ IZWIESIJA 21; V ; piszą, że wyniki konferencji Małej Entente'y '
 ̂twierdzają, że M;Entente’ a przeżyła się; Eon.feren.cja nie dała żadnyfih 
/ etycznych rezultatów- Zniesienie izolacji Węgier przez taaktat wło— 
^ “węgierski i zwolnienie Bułgarji z izolacji - zadały ostateczny cios'•̂ej Entencio;

VOSSISOHE Z TG; 20 ;V; W a±t; wat; Karpia Lałiî a piaże o roli Att- 
^^ji na wypadek zatargu zbrojnego włosko-jugosłowia^skiego; Autor'przy- 

wyjątek z "Kolnische Yolksstimma", która pisała* że Austrja ogra^- 
ĉ 2yłaby się na-wypadek przemarszu wojsk włoskich przez tereny aastrja- 

do złożenia uroczystego protestu w sekretarjacie Ligi Nart i*mo- 
wykorzystać znakomicie ten fakt pod względem gospodarczym, ponie- 

A 2 wyroby przemysłu austrjackiego znalazłyby ogromny zbyt u oba sfe roa 
ę.f-ibzącyoh; Natomiast ’’Wiener Neueste Nachrichten" opowiedziały się aa 
gr/ojnąm' wystąp leniem na wypadek naruszenia neutralności Austrji i pi- 

o doskonałej"pozycji obronnej, gór Alpejskich; Ahtor występuje tak- 
1 w-obronie zachowania neutralności nav/et orężem i przy tej eposp bnoś- 
v Rozprawia sie z przeciwnikami przyłączenia Austrji do-Niemiec; Austrja 
0siac:a ehęó .. • ■ -  ̂ istnienia, a jest nietylko zdólaą do *
v Sycia'lecz posiada wielki pęd ku połączeniu; zwycięsko kroczy prz&z 
•^ostałośoi tradycyj ■ ataro-auśtrjackich. MńEntente1 a na-ostatniej ken- 
j . ^ e a . c j i-obiecuje "złote góry" Węgrom-i Austrji, a pierwsze nie ciąży ' 

Włoch, a druga do'Niemiec; Lecz autor twierdził że nie jest .do 
$ Myślenia środkowa Europ.. bez Niemioc oraz bez przyłączenia się Austrji 

Niemiec;

^OSLNEI NISMIECHO-LI1BWSKI3;

jp. _ ECHO 19;V; /Kowno/ donosi, że wyjazd delegacji litewskiej do
jk^miec w sprawie rokowań handlowych’Litwy z Niemcami nastąpi w końcu 

i; b; W skład delegacji prawdopodobnie wejdą przedstawiciele Izb
.^dlow-przemysłowycli kowieńskiej i kłajpedzkiej;

0 j ‘ THE TIMES 19*V ; Zamieszcza obszerną korespondenoję z Berlina “
o simkach" ni emie cko-litbwskich; Na wstępie autor pisze,"że niemiecks- 

itewekie rokowania handlowe są jeszcze w stadjum początkowem; Zostało 
<it_ €̂n.iętc" porozumienie co'do podstawy szczegółowe j ' rewi2ji niemiecko*- 
5?1, ̂ ęwskiego traktatu handlowego, lecz nie osiągnięto porozumienia w kwe- 
k t feminist rac j i Kłaj;, ody; P-ozpatrywana była również możliwość przyzna* 

Nitwio .kredytów na cumę Ko mil j o nów marek; Żadna ze stron nie ohee 
przyznać, źs dyskusje posunęły sia tak'daleko; Dawny traktat wymaga 

^ 2|if gdyś rokowania były prowadzone w okresie inflacji i traktat ma- 
y ó  dostosowany do zmenionych warunków ekonomicznych; Sprzeciw prze—

5 ;̂ko zmiany taryf w tak’samo w stosunku do Litwy jak i w rokowaniach * 
-■Qlska pochodź: z o strcay junkrów pruskich; Sprzeoiwiają się oni wwo- 

~litewskich tek sani jak się sprzeciwiali wwozowi świń polskich 
j-nteresowanie Niemiec Litwą, które poprzednio zmniejszyło'się .było * 

a, Niepomyślnej próbie Polski utworzenia bloku bałtyckiego,obecnie znowu 
sJLzwiększyło a to w związku z'wiadomościami jakoby państwa zachodnia 
§ Zderzały poprzeć, pojednanie Polski i Litwy i Oho ci aż Wilhelmstarsae mo- 
c{ hiopodzielac poglądów niektórych kół nacjonalistycznych có do Wartoś- 

'wschodniej polityki",jako czynnika dla zastraszenia zachodu,to zawsze 
v ̂ Siędnia-kwestję komunikacji z Rosją, Litwa szuka pieniędzy na budowę 
°lei Kowno - Kłajpeda u bakków niemieckich ponieważ firmy ang;zawiodły;




